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Sytuacja bojowa.
W arszawa. (PAT.) Komunikat sztabu generalne­

go z  dwa 21 bm.:
Oddziały nieprzyjacielskie, które opanowali O rw  

dro, prow adzą atak w zdłuż szosy Grodno—Sokółka 
i wałcza z naszymi oddziałami na wysokości Bakun.

a ostatnia miejscowość, chwilowo utracona, została 
brawurowym  kontratakiem odzyskana przez naszą 
piechotę.

W zdłuż Niemna od Łunnej Woli do ujścia rzeki 
ozczary, bolszewicy dążą za wszelką cenę do sfor­
sowania naszych pozycji obronnych. Ataki bolszewi­
ckie, prowadzone na linji rzeki Szczary a skierowane 
głownie na przyczółek mostowy Słonimia, zmusiły 
nasze oddziały do opuszczenia tej miejscowości. O- 
becnie zacięte walk* toczą się na połowie drogi mie­
dzy Słonimem a Zelwą W  akcji na tym odcinku nie­
przyjaciel skoncentrował trzy dywizje piechoty, któ 
re  prZy forsowaniu Szczary pod Słonimem ponio­
sły nadzwyczaj ciężkie straty.

Na Polesiu w  rejonie Dziatłowicz oddział} nasze 
Po ouparciu silnych ataków nieprzyjaciela przeszły 
do kontrakcji i odrzuciły oddziały bolszewickie ze 
swego przedpola, biorąc kilkudziesięciu jeńców.

Na południe od Prypeci nieprzyjaciel dążąc do 
zlikwidowania brawurowych akcji wypadowych gru- 
Py gen. Bałachowłcza, skoncentrował w tym rejonie 
crłą dywizję piechoty i znaczną ilość kawalerii i po 
Uporczywe■ walce opanował Rzeczycę, wypierając 
nasze oddziały do Prywitówki.

Dalej na południe pomimo nadzwyczaj energlcz. 
nogo dążenia nieprzyjaciela do przerwania naszego 
frontu na rzece S tyr, wszystkie ataki z is ta ly  przez 
nasze oddziały odparte.

Na froncie poiudniowym po bohaterskiej obronie 
18-ta dywizja piechoty opuściła Dubno. które zostało 
zajęte przez kawalerie Budiennego, posiłkowaną sil­
nymi oddziałami piechoty na wozach. W  rejonie Du- 
bna toczą się obecnie zacięte walki pod Targowicą 
na północy i pod Kozinem na wschóć. Bohaterskie 
oddziały 6-tej armji odpierają w  dalszym ciąrn ^  
ciekłe ataki nieprzyiacielskie na linji rzeki Zbrucz 
prowadzone przez nieprzyjaciela z niesłabnąca ene»~ 
gją i absolutnem lekceważeniem stia t ludzkich która 
on ponosi. W  walkach tych podkreślić z—jaszcza 
należy bohaterskie zachowanie się 12-tej dywizji pułk. 
Januszajksa, której piechota z podziwu godnym spo- 
kOjem odwagą odpiera ataki kolumn piechoty i ka­
walerii nieprzyjacielskiej, a artyleria wyjeżdżając 
brawurowo na odkryte pożycie, zadafe bolszewikom 
nadzwycza1 ciężkie straty.
. . Pod Wołoczkowcumi brygada kawalerii nienrzy- 
K-G skiej, która w sile 800 szabel przedarła się nu 
nasze tyły, po zaciętych krwawych walkach została 

powrotem odrzucona za Zbrucz. Pod wpływem tej 
j>*Inej postaw y naszych wojsk i ogromnych strat 
“ 6 Ponosi nieprzyjaciel na tym odcinka, przeszedł 
p^JOcy z 19 na 20 bm. kubański pułk kozaków w 

składzie na naszą stronę.
Kuliński.

^ C20rajsza „Gazeta Lwowska*1 donosi:
(Godz. 12.50 popoł.) 

cie walki, k tóre toczyły się wczoraj na. fron-
„ * Południowo-wschodnim, miały pomyślny dla na* 
*Ynik.
u Nieprzyjaciel poniósł bardzo ciężkie straty i nie 

^ s k a ł  sukcesów, o które walczył.
Na ogół sytuacja niezmieniona, stwierdzić jednak 

■'ożna korzystne dla nas ulżenie.
Tam, gdzie nieprzyajciel trochę podsunął się. na-
kontrakcja w toku.
Patrole nieprzyjacielskie o których pojawieniu 

^  w okolicy Radziechowa wczoraj doniesiono, zo- 
stuły odpędzone.

Port Dubno w naszych rękach.

\ KW ATERY SZTABĘ GEN. IW ASZKIEW ICZA.
„G azeta Lwowska" donosi:
Sztab armji gen. Iwaszkiewicza pracuje w pew­

nej miejscowości, położonej medale! rroniu.
Natychmiast po objęciu kier ctw a opera

brzez gen. Iwaszkiewicza, na Jego r*z qaty sztwj

przeniósł się z pociągu do miasteczka, rozbijając 
namioty na stały pobyt. Sztab pracuje w kompleksie’ 
zabudowań na warownem wzgórzu; silne oddziały 
żołnierzy rozstawiono dookoła.

W  sztabie gen. Iwaszkiewicza panuje ruch nie do 
opisania. Na wszystkie strony biegną rozkazy, oficero­
wie sztabu dzień i noc na stanowisku. Gen. Iwaszkie­
wicz trzym a nici tego ruchu sprężyście w ręku; spo­
kojnie i z wyrachowaniem kieruje oreracjami tak do­
brze nam znany szef sztabu pułk. Kessler. Tw arze 
oficerów sztabu rozjaśnione, w szyscy owiani jaknaj- 
lepszą nadzieją.

W arszawa. (Te1, wł.) We środę wieczorem nade­
szły z frontu północnego bardzo uspokajające wiado­
mości. Grodno znajduje się w dalszym ciągu w posia­
daniu naszych wojsk. Utrzymuje się zdanie, że sytua. 
cjamoże wkrótce uledz zmianie na naszą korzyść.

W edle informacji zasiągniętych w  kołach woj­
skowych o g. 1 w  nocy sytuacja na froncie południo­
w ym  nie uległa zmianom. Ataki bolszewickie w szę­
dzie odparto, nieprzyjaciel nigdzie Zbrucza nie prze­
kroczył.

Generałowie I oficerowie francuscy na froncie
W arszawa. (Teł. wL) „Journal de Pologne" stwlcr 

dza, że zgodnie z propozycją gen, Henrysa. władze 
wojskowe zaakceptowały zamiar generałów i ofice­
rów francuskich udania się na, front. Oficerowie fran­
cuscy nie będą brali udziału w  komendzie, ale spra­
w ować będa funkcje doradców technicznych, któ­

rzy  odaadzą wojsku polskiemu całe sw e doświadcze­
nie wojenne.

Major Medina, członek misji francuskiej w e Lwo­
wie, oświadczył, iż w yjeżdża na front wschodni, gdzte 
obejmie posterunek w VI. dywizji. Również inni ofi­
cerowie francuscy otrzymali już odpowiednie przy­
działy. Wkońcu zaznaczył maj. Medina, że Polacy mo­
gą być pewni iż Francja Polski nie opuści w  po­
trzebie.

Rana Obrony Państwa.
W arszawa. (Tel. w ł.)  W czorajsze p o s ie d z e n ie  Ra­

dy Obrony P a ń s tw a  t r w a ło  o d  g .  8  wieczorem d o  »  
nad ra n e m . „ P r z e g lą d  W ieczo-ny“ d o n o s i,  że rżąc* 
w ie lk o b r y t y j ś k i  sta n ą ł na s ta n o w is k u ,  ż e  Rzeczpospo­
lita polska p o w in n a  s ię  z w r ó c ić -  d o  rządu s o w ie t ó w  zr 
propozycją rozejmu.

Na posiedzeniu R. O- P* wyłoniła się spraw a utw o­
rzenia rządu koalicyjnego, złożonego ze wszystkich 
stronnictw, nadto omawiano kwestję wysłania bezpo­
średniej noty do rządu sowietów w  sprawie rozejnn*.

W szystkie stronnictwa wyraziły zgodę na utwo­
rzenie gabinetu koalicyjnego. W  kołach politycznych 
utrzymują się pogłoski, że lewicy dostanie się bardzo 
w ybitny udział w nowym gabinecie, w  szczególności 
mówią, że kierownictwo jego ob-jm_e poseł Witos, 
tekę spraw zagrań. Daszyński, skarbu Wł. Grabski, 
spraw  wewnętrznych L. Skulski. Jest faktem, że oso­
bistego składu nowego gabinetu jeszcze nie ustalono.

Zwraca uwagę, że dziś w  południe o godz. 1, dwaj 
posłowie ludowi Rataj i Dąbski byli na  posłuchaniu 
u Naczelnika Państwa i że Naczelnik Państw a konie- 
rował później z przedstawicielami lewicy.

Wieczorem o godz. S zebrali Sie członkowie R. 
O. P. na konferencji w Belwederze. Chodzi o ustalenie 
listy nowego rządu, który praw dopodobne pow sta 
nie dzisiejszej nocy, aby już stanąć w  nowym składzie 
na piątkowein zebraniu sejmowem. W obec nieobecne- 
ści posła Witosa i braku pełnomocnictw ze strony po- 
słów P. S. L. jest rzecz? wątpliwa, czy now y gabihet 
utworzony zostanie dzisjejszej nocy.

W arszawa. (PAT.) Na posiedzeniach R. O. P.. 
odbytych 19 ; 20 bm. pod przewodnictwem Naczelni­
ka Państwa. R. O. P, przyj tła  między ii vk mi szereg 
przedłożeń, a w szczegoiuosci rozpor-" lżenia w 
przedmiocie utworzenia straży obywatelskim na ob­
szarze b. c ;.icy pruskiej, ogłaszania w o '■ae woj­
ny wiadoipr t dotyczących wojska i  spfawy Ob r o n y

państwa, przyjmowania cudzoziemców do armji ©- 
chotniczej, nielegalnego przekraczania granic, przy­
znawania zasiłków dla rodzin osób służących w woj­
sku, przyznawania jednorazowych zapomóg cła ro­
dzin ochotników", pociągnięcia ludności do świadczeń 
osobistych i rzeczowych p rzy  akcji ewakuacyjnej, w 
przedmiocie sądów doraźnych w b. zaborze austria­
ckim i rosyjskim, rozporządzenie upoważniające mi­
nistra spraw wewnętrznych do przekazania na oo- 
szarach zagrożonych władzy wykonawczej w  przed­
miocie utrzymania (porządku i spokoju publicznego 
dowódcom wojskowym.

R. 0. F . uchwala RaczBlnlkowI Państwa 
p:tne zaufania.

W arszawa (Tel. wł.) Na Dosiedzeniu Rady Obro­
ny Państwa, odbytem w  dniu 19 bm. Naczelnik Pań­
stw a stwierdzając, że sprawowanie godności Naczel­
nika Państw a i Naczelnego W odza nie da się pomyśleć 
bez zupełnego zaufania całego społeczeństwa i bez­
względnego jego poparcia, podniósł, że dalsze poco- 
stawanie na tem stanowisku uzależnia od świadomo­
ści, że zaufanie to posiada i czy może na nie liczyfl. 
W  tym względzie żąda jasnego wypowiedzenia się 
Rady Obrony Państw a i dla umożliwienia jak najbar­
dziej otwartej wymiany zdań opuszcza zebranie. 
Członkowie Rady Obrony Państw a, w nieobecności 
członków wojskowych, którzy vryszli ze sali, po­
wzięli po krótkiej dyskusji jednomyślną uchwałę, w y­
rażającą zupełne zaufanie no osoby Naczebrka Pań­
stwa i Naczelnego Wodza.

Dnia 21 bm. odbyło się we Lwowie posiedzenie 
przedstawicieli wszystkich bez wyjątku st-csanlctw 
polskich. Utworzono na niem wspólną egzekutywę 
międzypartyjną, której zadaniem jest działalność w 
sprawach obrony Państwa, a specjalnie wschodniej 
Małopolski. Stronnictwa polskie, działające na tera­
nie wschodniej Małopolski, wystosow ały do społe­
czeństwa następującą odezwę:

Polacy! Czy słyszycie jak nawała najeźdźców 
idzie na Polskę? Niesie ona zagładę naszemu P ań­
stwu, wdeptać chce w  ziemię naszą młodą wolność, 
odebrać swobody obywatelskie wszystkim warstwom  
społeczeństwa, zniszczyć wolność jednotek. Dziś to­
czy się walka na śmierć i życie o Polskę całą, jak 
długa i szeroka, o byt, cześć i życie każdego w  niej 
obywatela.

Nawałę tę Polska odeprze, jeżeli tylko zechce, 
jeżeli użyje natychm iast w szystkich sił do obrony. 
Siłą wroga byłby nasz lęk, nasze niezdecydowanie, 
nasza niezgoda. Jeden wielki poryw  całego narodu, 
a odwrócimy najazd wroga, zapewnimy Państwu 
sprawiedliwy pokój, którego naród polski, na równi 
z innymi ludami gorąco pożąda. Biernych czeka stra­
szliwe jarzmo, nędza, krw aw a i długa w alka o oswo­
bodzenie.

W  tej przełomowej chwili wszystkie stronnictw* 
polskie, działające we wschodniej Małopolsce, two­
rzą wspólny front obrony narodowej, tw orzą wspól­
ną egzekutywę międzypartyjna, działającą pod ha­
słem: obrony granic Państw a polskiego. Wilna i ziem 
zachodnich, obrony, szczególnie dziś zagrożonej 
wschodniej Małopolski. Żołnierzy na froncie w zy­
wamy do wytrwania, zapewniamy ich, że stoi za ni­
mi cały naród.

W szystkich zdolnych do noszenia broni, do za­
ciągania się do wojska.

Całe społeczeństwo do spokoju, rozwagi i naj­
większej ofiarności.

W szystkie czynniki polityczne do zaniechania 
na obecna chwilę sporów o przeszłość, do utwniże­
ni a jednolitego frontu obrony narodowej.

Naród cały musi w yjść naprzeciw niebezpieczeń-1 
stwu i unicestwić jc. jeżeli się chce itrzvmać przy 
życiu. Otuchy, jedności, odwagi, poświęcenia. « 
zwyciężymy!

Narodowa P ‘nja robotnicza. Narodowe zjedno­
cz; ludowe. I ’ 'ska Partja socjalistyczna, Polskie 
Stronnictwo ludowe, Polskie Sti junictw o demokra.



t

tyczne. Polskie Stronnictwo mieszczańskie. Polskie 
Stronnictwo postępowe, Stronnictwo Demokracji 
chrześcijańskiej. Stronnictwo Demokracji narodowej 
Stronnictwo Praw icy narodowej.

W przededniu utworzenia 
gabinetu koalicyjnego.

W arszawa. (PAT.) Popołudniowe dzienniki w ar­
szawskie donoszą zgodnie, że wszystkie stronnictw* 
uznały konieozność utworzenia gabinetu koalicyjnego 
w charakterze rządu obrony narodowej, do którego 
w jdą przedstaw icicle wszystkich ugunowań. Akcja v* 
tym  kierunku posunęła się już tak dalece, że ostate­
cznego załatwienia tej reformy oczekiwać nalecy 
dziś wieczorem. Osobisty skład nowego rządu nie jest 
jeszcze ustalony, lecz moment ten nie będzie utrutt- 
rreniem w kierunku utworzenia nowego gabinet*. 
Premierem m a zostać przedstawiciel P. S. L.
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TSfcJSKa bolszgurickie w drodze1 

do Prus Wschodnich-
W arszawa. (Tel. wł.) Dyplomatyczne sfery koali­

cyjne są bardzo zaniepokojone stanowiskiem Litwy, 
która godzi się na przeouszczenie przez sw e terytor* 
jum wojsk bolszewickich w kierunku P rus wschod­
nich. Stanowisko to zmienia zupełnie sytuację wc 
wschodniej Europie.

Władze litewskie obejmują Wilno
Warszawa. (Tel. w!.) Korespondent wasz dowia­

duje się od osoby, przybyłej w niedzielę z Wilna, *t> 
w mieście len przebywają wojska litewskie, tudztcZ 
bardzo szczupłe oddziały komunistyczne. Między te- 
mi ostatnicmi a władzami wileńskiemi toczą się roko­
wania o całkowite oddanie Wilna w ręce władz li­
tewskich.

Rząd sowietów chce bespotrednleh rokow a* 
z  Polską

Warszawa. (Tel. w.) Francuski „Temps“ donosi, 
iż odpowiedt rządu sowietów na propozycje I.loyda 
George*a ma następujące brzmienie:

Pr.ąó sowietów nic będzie brał udziału w konfe­
rencji pokojowej w Londynie, ponieważ Anglja jest 
stronnicza. Rzad sowietów jest przeciwny powołaniu 
do współudziału w rokowaniach delegatów państw 
bałtyckich, ponieważ zaw arł już z niemi pokój. PaieJ 
zaznacza rzad sowietów, że bezpośrednie rokowania 
z Polską i z Rosją doprowadź? do korzystniejszych 
dla Polski warunków. Rzad sowietów dąży nadto do 
kapitulacji armji gen. Wrangla. „Temps“ dodaje, że 
nota sowietów ma być zredagowaną w tonie sark*. 
stycznym i że dąży do poróżnienia Polski ze sp rzy­
mierzeńcami.

Silne tarcia to rządzie sowieckim.
Warszawa. (Teł. wł.) Wiedeńska ,,Arb«iterztg.” 

omawia w artykule wstęipnytn sprawę rozejmu mię­
dzy Polska a bolszewikami i kończy następującym 
wyw odem : Czy rząd sowietów gotów jest do roko­
wań z Polską — nie jest rzeczą pew ną. Partia w  
jenna z Trockim na czele gotuje się do zupełnego 
zniszczen:a Polski. Rozcjm, który proponują, dąży 
tylko do tego, ahy uniemożliwić uformowanie się ar­
mii ochotniczej w  Polsce. Przeciwstawia się jej par. 
tja pokojowa, która na drodze pokojowej chce osiąg­
nąć konsolidację bolszewików w Ro'ji. Od wyników 
tych starć wewnętrznych zależy metylko los Polski, 
■le nawet los całej Europy.

SolszBiPlcy ściągają rezerwy.
Warszaw*. (Tel. wł.) W szystkie rezerw y na ty­

łach armji operującej, zarówno te. które sUły dotych­
czas na granicy finlandzkiej i oddziały krasnoarmfcf- 
ców, tworzących /a ło g ę  Pietrogrodu, zostały w ysła­
ne na front p o l s k i .   ___________
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K R W A W A  C H M U R A .
P O W I E Ś Ć .

(Ciąg dalszy.)
Parada trwała krótko. Po defiladzie pułkownik 

za u ezwal do siebie oficerów i coś nn pocichu wykła­
dał.

Lufcik w jednem oknie zamków em uchylił się i 
wysunęła się z niego czyjaś głowa: żydowska, zu­
chwała, złym, szatańskim uśmiechem wykrzywiona. 
Nad zagiętym drapieżnie nosem świeciły szkła — o- 
gniste. wściekłością rozżarzone ślepia. Ślepia błysnę­
ły raz i drugi, głow a wysunęła się jeszcze dalej, bry- 
znęla jadowitym śmiechem i cofnęła się powolL

Bataljon chiński objął straż na kremlu.
Wei-hsin Yang stawał to przy Jednej bram* na 

straży to przy drugiej, wpuszczając i wypuszczają* 
liczne samochody. Czasami chodził też z  bronią w rę­
ku po tern wewnętrznem podwórzu, gdzie swego c' a- 
su zbił go posterunek carski. W nocy nieraz z kolbą 
karabinu miedzy nogami kucał przy murze niedaleko 
wielkiego pomnika na placu parad i w  zamyśleniu 
patrzył na Moskwę — rzekę i światełka Zamoskwo- 
riecza, coraz rzadsze, coraz riklejsze. Wiedział, ze 
tam na dole, ludzie męczą się i giną z głodu, że *  
niezliczonych domach wielkiego miasta panuje prze­
rażenie i nędza, że pod stopami swemi ma olbrzymle- 
przód para oczu, za nią druga, trzecia. Oczy zgasły, 
go trupa, wijącego się w  mękach konania i oddające­
go ostatnią krew.

Gasły światłą.

Starcie wojsk litewskich i polskich
W arszawa. (Tel. wł.) ,-Ecbo grodzieńskie" dono­

si. iż według informacji ^ Wilna, na linii demarkacyj- 
nej polsko-litewskiej pod Langwerowem wojska li­
tewskie zaatakowały pozostający tam oddział wojsk 
polskich. Po krótkiej walce oddziały litewskie zostały 
odparte i cofnęły się w popłochu.

Niemcy ogłaszają neutralność.
Wiedeń. (PAT.) „Neue Fr. Pressc*1 z Bcilma do­

nosi pod datą 20 bni.: Dzisiejszy numer urzędowego 
pisma „Rcichsanzeiger" ogłosił następujący komuni­
kat urzędowy: W  działaniach wojennych między re ­
publiką polską a Rosją sowiecką zachowali Niemcy 
dotychczas pełną neutralność i będą ją nadal zacho­
wyw ały. W obec tego zwraca się uwagę, że w szyscy 
Niemcy, zarówno w  obrębie Rzeszy niemieckiej jak 
i zagranicą mają obowiązek wstrzymać się od wsze*- 
kich działań, któreby się sprzeciwiały neutralności 
Niemiec. P rezydent Ebert, minister spraw zagranica 
nych Simons.

9 własny przemysł wojenny
W arszawa. (Tel. wł.) Od kilku dni toczą się mię­

dzy przedstawicielami władz wojskowych a przedsta­
wicielstwem przemysłu rokowania w sprawie zorga­
nizowania przemysłu wojennego w-celu zaopatrzenia 
armii i uniezależnienia go od zagianicy. Osiągnięto 
już w tej mierze porozumienie, przyczem Centralny 
Związek Przemysłu, Górnictwa i Handlu wyion ł już 
osobną komisję z b. ministrem Antonim Olszewskim 
na czele.

W sprawie wschodnie] małopolski.
Warszawa. (Teł. wł.) Akcja dyplomatyczna w  

sprawie Galicji wschodniej została powierzona wice­
ministrowi spraw  zagranicznych dr. Stefanowi Dą­
browskiemu.

urn k
A w tern na bulwarze mienela szybko lecąca na- 

to samochody skręciły w bok. Wei-hsin Yang wie, 2e 
one pełne są żołnierzy, komisarzy z rewolwerami u 
pasa, jakichś urzędników — i że to  nie są samochody, 
lecz złe potwory, żerujące i ryjące po zaułkach mia­
sta, jak żelazne dziki. Wiozą one ludzi do piwnic lep­
kich od krwi, o stropach /bryzganych mózgiem a któ­
rych ściany przesiąkły jękami mordowanych.

Tak widać trzeba.
W eihsin  Yang zapalał papierosa i siedząc w ku­

czki z przymkniętemi oczami wysokim, cieńkim fal­
setem ścuewał sobie stare a proste piosenki swej oj­
czyzny, o wsi i pracy w polu, o szczęściu uczciwcg* 
znoju i o miłości domu rodzinnego.

XIX.

Przeszedł Wei-hsin Yang teł zimy różne rzeczy. 
Pamiętał, jak Łotysze strzelały do tłumów na ulicach 
miasta, jak potem gromili bandy, które wywiesiły 
czarną flagę, jak potem rozbrajano jakiś pułk polsitł. 
(W lutym czy w marcu 1918 r. rozbrojono w  Moskwie 
zapasowy pułk polski im. Bartosza Głowackiego. 
Nie obeszło się bez strzelaniny ale ofiar nie było). 
Sam chodził na rynki i bazary, wystrzałami z kara­
binu płoszyć i rozpędzać chłopów, którzy głodują­
cym mieszczanom przywozili ze wsi mięszany z tro­
cinami lub gliną chleb, za który owszem clęźkiemi 
pieniędzmi kazali sobie płacić. Brał też udział vv egze­
kucjach na Kremlu lub w pięknym Piotrowskim P ar­
ku i na obdartych ze wszystkiego, umęczonych ska­
zańcach uczył się strzelać, jak swego czasu rekruci 
uczyli się na manekinach sztuki kłucia bagnetem.

Nareszcie przyszła wiosna f wes-Wj jakoś grób* 
to się na duszy. -  —  -----

*  Śląsk Błeszyński.
£xpose Paderewskiego.

Warszawa (Tel. wł.) 1 Paryża nadchodzą wlaiJea 
mości, iż w poniedziałek Rada ambasadorów w y p ­
chała expOse min. dr. Benesza. Expose Paderewskie­
go zostało ołroczone na wtorek.

m il rand o konferencji w Spa.
Wiedeń. BK. z Paryża. Na dzisiejszem popołu- 

dniowem posiedzeniu Izby zabrał glos Millerand. aby 
zawiadomić, w  jaki sposób rząd francuski bronił 
interesów Francii w  Spa. Millerand oś w lic z y ł ,  ifc 
rząd nietylko zastępował te interesy, ale t interesy 
państw, których wskrzeszenie popierał, mianowicie 
Polski i Czech. Dalej omawiał obszernie kwestję pol­
ską i oświadczył, żc konferencja w  bpa starała ttę 
uregulować .sprawę Gdańska i Cieszyńskiego. Zafr- 
mowala się tai'żc obszernie skutkami sytuacji, w y ­
wołanej wojną polsko-rosyjska. Rząd francuski tr  
świadczył, żc dopiero w tedy wejdzie w stosunki a 
rządem sowieckim, jeżeli ten okaże istotnie znamio­
na zorganizowanego rządu. Rząd francuski jest pe­
łen sympatji dla Polski i w  sprawie zawieszenia bro­
ni pójdzie ręka w rękę z Lloydem George‘m. Lloyd 
George zakom unikW ał rządowi sowietów, że jeżen 
nie przyjmie zawieszenia broni, wówczas Wielka 
Brytania 1 alianci będą bronili Polski wszelki^ml sww- 
jemi siłami i w e wszelkch formach. Mllerend podkre­
ślił, że Francja jak j Anglia dotrzymają tego zobo­
wiązania.

Lyon. (Rad.) Millerand złożył w e w torek popa. 
łudniu w Izbie deputowanych oświadczenie o rezuJ- 
tatach prac na konferencji w  bpa. Mówiąc po kolei 
o różnych kwestjach. oświadczył Millerand. że koali­
cja utrzym a nadal warunki pokoju z Turcja; nastę­
pnie wspomniał o propozycji Anglji do rządu sowie­
tów w  sprawie zawieszenia broni z Polską. Pt opozy­
cje te poparła Francja. Millerand określił stanowisko 
zajęte w  tej sprawie przez C/Iczeripa. iako imperty­
nencję (impertinance) i oświadczył, że jeżeli sowiety 
odrzucą zawieszenie broni, tc Francja I Anglja wspo­
magać będą Polskę wszelkieml sitami i śrtodkaml. W  
końcu dotknął Millerand kwestji niemieckiej, zazna­
czając. że podjęcie stosunków normalnych z Niem 
cami jest możliwe tylko po zrzeczeniu się ze strony 
niemieckiej militaryzmu. DlategotO właśnie ureguio-1 
w ala koalicja kwestję rozbrojenia Niemiec, a nastę­
pnie dopiero kwestję węglową, grożąc w  razie ple 
spełnienia warunków terytorialną okupacją.

Rewolucja w irtondjt
W a rs z a w  (Teł. wł.) Pułk. angielski Smith, ku- 

mendant dywizji policji w Irlandii został zastrzelony. 
W skutek zaburzeń, jakie wywiązały Się i starć mię­
dzy sinfenistami a wojskiem. 100 żołnierzy i osób cy­
wilnych zostało zabitych.

Paryż. (Radio.) Jak donoszą dzienniki w mieście 
Coick w Irlandji przyszło onesrdąj w  nocy do gwał­
townej walki między sinfeinerarni a wojskiem anglei- 
śkiem. Po stronie sinnfemerów byh zabici i ranni. 
Wojsko straciło 15 ludzi w  rannych. W  Corck ogło­
szono stan oblężenia. Miasto zamknięte szczelni* 
przez wojsko angielskie: nowe transporty wojsk zna*- 
dują się w  drodze dó Irlandji.

W  tym czasie wyszło rozporządzenie, aby zdemo­
lować zdobiące liczne place pomniki carów, caryc. Icb 
kochanków i kochanek i różnych generałów.

A jest w  Moskwie-mjeście plac, zwany dawnie] 
Skobielewskim - -  dziś Sowiecki, od tego, że tam 
jest gmach moskiewskiego sowietu. Na tym płatu 
stał wielki pomnik sławnego wodza, zwanego pr2«z 
lud moskiewski „Białym Jenerałem". (Skobielew). 
Dał on wiele zwycięstw i sław y naroaowi rosyjskie­
mu. pomnożył jego potęgę i bardzo ciężko pobił jego 
wrogów. Sam generał wyobrażony był na koniu, z 
szablą w ręce, zaś dokoła niego stali wierni jego żoł­
nierze, widać w  boju, bo ten strzelał, tamten szabt* 
sie zamierzał, inny bagnet podstawiał pod cios. ZaS 
stał ów pomnik przed starą strażnicą z dwiema bud­
kami, pomalowanemi w hiałe, czarne i żółta pasy, * 
z poza strażnicy sterczał wysoki szkielet w artow ni­
czej wieży pożarnej. P lac był stary i wszystkie gm a­
chy na nim pamiętały bardzo dawne czasy.

Lud moskiewski lubiał ten pomnik i czcił pamięć 
generała, jak zwykle narody uczciwe czczą pamięć 
swoich przodków. Nie syn jest sędzią swego ojca. 
Ale oto nowe władze przykazały usunąć z Placu 
pomnik, aby uczynić miejsce pomnikowi jednego % 
nowych proroków. W ięc otoczono plac wojskiem kon- 
nem i pieszem. ustawiono dokoła pomnika rusztowa­
nie i biegli w  tym fachu robotnicy zabrali się do dzie­
ła. Zgromadzony lud płakał i żegnał się i wzdychał, 
ale jeźdźcy, wpierając w  ciżbę konie swe, śmiali się 
z łez starców i wydrwiwali ich. A nie rozumieli, t t  
ci młodzi ludzie miodości swej i życia swego płacz*.

C. d. n,
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d e l e g a c i  l w o w s c y  w  w a r s z a w ie .
Waszawa. (PAT.) Delegaci lw ow scy: dr. Loewen- 

«erz j radca Rybicki odbyli dłuższą konferencje z w*- 
c®®inistrem Dąbrowskim. „Gazeta Warszawska** za- 
^Jwlada przyjazd jeszcze kilku delegatów ze Lwowa, 
stwierdzając, że chodzi o zastępstwo interesów wscho 
ćnlft] części Maałopolski wobec zbliżających się roko­
wań.

PRASA GÓRNOŚLĄSKĄ O STATUCIE SLASKIM.
Bytom. (PAT.) Omawiając uchwalenie przez Sejfy 

ktatutu organicznego województwa śląskiego, górno- 
Maska prasa polska oraz przychylna dla Polski częśe 
prasy niemieckiej w yraża żyw e zadowolenie. Ostatni* 
pragnie fakt ten do pe «vnego stopnia zbagatelizować, 
nie tai jednak a  statut organiczny przyczyni się do 
pozyskania dla Polski wielu zniemczonych Ślązaków, 
którzy dotychczas obawiali się .oanowiska Polskt 
wobec nich. Jelnocześnie zaznaczyć należy, iż artyku­
ły dzienników polskich trzymane są w tonie pojed­
nawczym i nawołują do zgodnei współpracy t  Nleiu- 
cami śląskimi dla dalszego pomyślnego rozwoju te) 
ziemi, w łączności nierozerwalnej z Polska.

DEZERCJA W SZEREGACH BOLSZEWICKICH.
Warszawa. (Tel. wł.) Rozpoczynające się roboty 

polne wywołują dezercję w  szeregach bolszewicki n, 
której nic nie jest w stanie powstrzymać,

RUMUNJA PRZECIW TURCJI.
W arszawa. (1 cl. wł.) Z Bukaresztu donoszą, że 

Take Jonescu podjął rokowania z Bułgarja w  sprawi* 
Dobrudży. W  związku z tą  sprawą wystąpił t  inicja­
tyw ą utworzeni! wspólnej armji przeciw Turcji a po 
stronię państw sprzymierzonych.

i i -  PZAD SOWIECKI W PERSJL
W arszawa. (Tel. wł.) Przytrzym aną została de­

pesza iskrowa, donosząca o utworzeniu się rządu so­
wietów w Persji.

SPISEK PRZECIW SUŁTANOWI,
Berlin. (Radio.) Korespouodent „Timesa" donosi 

* Konstantynopola: Policja turecka w ykryta Spisek na 
*VCie sułtana'. Spiskowcy mieli zarazem utworzyć 
fcowy rząd tymczasowy. W śród aresztowanych znaj­
duje się b. kapitan Enver Effendi oraz Husein Eddin, 
|errorysta, pozostający na służbie komitetu jedność! 
t POStęipU.

AMBASADOR f r a n c u s k i  p r z y  w a t  y k a n ie

Paryż. (Hsvaa.) W  rozmowie ze sprawozdawcą 
komisji finansowej Izby deputowanych oświadczył 
Millerand, iż na posiedzeniu czwartkowein komisji tej 
omawiać będzie projekt utworzenia ambasady lancit- 
-skiej przy Watykanie.

ZC m s k a  p rze z Piotrogród 
do Polski.

W szarych, ciężkich dniach dzisiejszych miły 
gość odwiedzi! w arsztat codziennej naszej pracy: 
oficer z Omska, z bolszewickiego obozu jeńców, ppor. 
Antoni Gługiewicz, Lwov< ianin. który 10 czerwca 
%  umknął z obozu i po długich, męczących a prę­
żących nerw y przejściach zdołał wreszcie dotrzeć 
do granic Polski.

, W przybyłym  dzielnym oficerze, który wśród 
^dzwyczajnych dla siebie niebezpieczeństw, snują- 

w u 1 się ze strony rozmaitych czerczwyczaiek tj. so- 
*ckich „czeka* przebył rak daleką drogę i stanął 

k a ż c i e  u pożądanego przez siebie celu — poznaję 
raz °CZnłe ucznia z ław gimnazjalnych, to  też od- 
ci(fu ..^w iązu je  się między nami serdeczny, przyj*- 
rei ł .nasttój i w artko toczy się pogawędka, z któ- 

0 i Owo do szerszej podajemy wiadomości, 
ch Chętnie służę — mówi miły gość — a fa tem 
j?9»)iej chwytam za pióro, gdy się zważy, że ppor. 
^ ‘“giewicz przed czterema zaledwie tygodniami u- 
x e*‘.z obozu w Omsku, podaje zatem infói macie naP 

*ższe, z wielu względów bardzo ciekawe i ąaln- 
ereSowanie budzące.

Od jakich przeżyć mam zacząć? 
i ..— A no w trącam  — od tragicznej chwili kapitu- 

5-cj dyw. fsyber.) armji gen. Hallera w  Klukwl>-n- 
Ają zacznijmy...

W obozie ki asnojarsilin.
— W ysłano nas oficerów 5-tcj dywizji do Kra- 

*tiojaxska i pomieszczono w obozie jeńców pod sil- 
J|ym nadzorem. Stosunki w obozie krasnojarskim 
~Wy straszne. Pożywienie nie do opisania: zupa z* 
s |9chłych ryb- konina, której nikt nie jadł i kawat 
cmeha stanowiły Dożywieiae dnia codziennego. Clą. 
JTe rewi2je dniem i nocą. Pomieszczenie fatalne, dre- 
^ d a i.c  prycze, w pięterka ułożone, zawszuwione, 
®r*k najprymitywniejszych wymogów hygienicznych 
zagrabiono nam porządniejsze części ubrania i obu­

wie. Natychmiast uwięziono oiicerów Polaków, za­
angażowanych bardziej w aKcji anty bolszewickiej 
zatem oficerów żandarmerii, służby wywiadowczej, 
batalionu szturmowego i tych, którzy na czelr od­
działów brali udział w  w ypraw ach karnych. Kilku 
z tych oficerów zostało rozstrzelanych, a gazety 
miejscowe wymieniły nawet nazwisko por. Obucho- 
wskiego. Uwięziono dalej 12 pułkowników, wydzie­
lonych z dywizji i wraz z dow. pułk. Czuma w trą­
cono do więzienia, gdzie żyli wśród bardzo trudnych 
warunków i zapadali mcmal wszyscy na tyfus pla­
misty. Wielki procent śmiertelności przejawiał się 
wśród oficerów Rosjan z armii Kołczaka, przebywa­
jących rówmcż wraz z nami w krasnojarskim obo­
zie. Wszelkie protesty zc strony oficerów polskich, 
zmieizające do polepszenia bytu. nie zdołały zmie­
nić ciężkiego położenu. a nawet wywoływały jesa- 
cze większe represalia. W ydany zakaz wzbraniał ofi­
cerom widy <ć się z rodzinami, wszelki przypływ  
żywności z ,.cwnątrz obozu był wykluczony. Do­
browolne roboty wynagradzano w skąpy sposób.

Zmiana położenia.
nastąpiła i  kwietniem, kiedy oficerów zamierzono 
przewieźć wgłąb centralnej Rosji. Wywieziono tedy 
w dniu 17 kwietnia ponad 3?o oficerów Polaków, ?b 
oficerów serbskich j około 3 oficerów rosyjskich t 
Osadzono wszystkich w Omsku, dokąd przybyli w 
tydzień później.

W obozie robót przymusowych
(5. lager prmuddelnych rabot) zostali pomieszczeni 
na rozkaz ,,Sibrcwkomu“ tj. Sybirskiego rewolucyj­
nego konut. i emskiej „czerez wy czajki" tzw. „czeka".

Przedewszystkiem  obrabowani zostali oficerowie 
doszczętnie. Po bardzo ścisłej rewizji zabrano im do­
słownie wszystko: pieniądze, zegarki, złote medalio- 
niki, ubrania, koce. płaszcze, brzytw y, fotografjc, 
dyplomy itd. zabrano im naw et „pajek" — codzienne 
racje żywnościowe otrzym ane w  czasie drogi.

Z o sta li  p o m ie s z c z e n i  r a ze m  z  p r z e s tę p c a m i k r y ­
m in a ln y m i, z ło d z ie ja m i, p r o s ty tu tk a m i.

Budynek więzienny
p r z e d s t a w ia ł  s ta n  w p r o s t  r o z p a c z l iw y .  J e d n o p ią tr o -  
w y  g m a c h , o t o c z o n y  w y s o k im  P ło te m  z drutu  k o lc z a ­
s t e g o .  w  sa la c h  p r z e p e łn ie n ie , p o w ie tr z e  w s k u te k  
n ie c z y s z c z o n y c h  k a n a łó w  w s t r ę t n e .

Zaraz w pierwszej chwili podzielono oficerów 
na dziesiątki z dziesiętnikiem na czele. Zadano od 
niezo złożenia Drzed wyjściem na roboty pisemnego 
zobowiązania, iż żaden z dziesiątki me zemknie pod­
czas robót, a gdy zobowiązań takich dziesiętnicy 
składać nie chcieli — z rozkazu „czeka" zostali w trą­
ceni do więzienia. Utrzymywały się pogłoski, że mia­
no ich rozstrzelać, były to jednak tylko pogłoski.

Kazano w ybrać nowych dziesiętników i pod gro­
źbą terroru i szykan musieli zgodzić się na żądania 
komitetu rewolucyjn., który jako straż przydzielał 
każdej dziesiątce osobnego żołnierza.

Chndzili tedy oficerowie

na roboty przymusowe
rozmaitego typu,: kopali groby, czyścili kanały i wy­
chodki, ładowali ciężary w przi stani i na dworcach, 
pracowali w w arsztatach kolejowych, musieli b u u ^  
wać urządzenia w ewnętrzne dla krwawego trybu­
nału. mającego sądzić członków rządu Kołczaka. a 
w ostatnim c z a s ie  zatrudnieni byli przy budowie m&- 
stu kolejowego na Irtyszu.

Stosunki życiowe
b y ł y  fa ta ln e . R a n °  o d d a w a n o  g o r ą c ą  w o d ę ,  k a w ę  
ję c z m ie n n ą , n a  o b ia d  g o r ą c ą  w o d ę ,  z ie m n ia k i, t r o c h ę  
k a s z y  b e z  t łu sz c z u , t r z y  ć w ie r c i  fu n ta  c h le b a , na k o -  
la c j  z n ó w  tr o c h ę  k a s z y .  B r a k  m y d ła  b a r d z o  d a w a t  
s ię  w e  z n a k i. S p r z e d a w a li  t e d y  o f ic e r o w ie ,  c o  J e sz ­
c z e  u k r y ć  z d o ła li  p rzed  c z r jn e m  o k ie m  r e w o lu c y jn e j  
s tr a ż y .

C e n v  targowe
rosły z dniem każdym- Za funt chleba płacono 
5 0 -6 0  rb., masło 300 rb.. pół Iitrę mleka 5 0 -7 0  rb.
rb. .

— Kiedy Pan w yrw ał się z tego piekła? _  za­
pytuję...

— Podczas uroczystego otwarcia mostu na Ir­
tyszu, gdy straże, czuw riące nad nami miały wzrok 
swój utkwiony w kierunki: mostu w raz z drugim 
towarzyszem  niedoli, PP°r- Abcndem z Jarosławia 
zbiegłem 10 czerwca strażom po licznych niebezpie­
cznych przejściach przedostaliśmy się na drugi brzeg 
Irtysza i potem dalej wśród bacznych straży czere- 
zwyczajek przez Wjazmę do Piotrogrodu ku granicy 
estońskiej, nad którą stanąłem w  dniu 3 lipca po dłu­
gich dniach prężącej nerw y podróży za cudzym pa­
szportem.

Stosunki wewnętrzne.
— Jak przedstawiają się stosunki dzisiejsze »  

Rosji sowieckiej?
— Niezadowolenie ogólne, robotnicy z powodu 

utawicznego wzrostu cen i małego wynagrodzeni* 
za pracę, pobierają bowiem do 2000 rb. miesięcznie 
Pracują pod terrorem, nawet w niedzielę i święt*. 
żołnierze niezadowoleni widząc, że najważniejsza 
stanowiska zajmują żydzi. Ludność włościańska nie 
dostarcza żywności wskutek uizkich cen za zboże 
wnbec czego bolszewicy są zmuszeni do przdsiębra- 
nia przymusowych rekwizycji przy pomocy oddzia­

łów karnych, wskutek czego dochodzi do s ta rt mit*
dzy chłopem a żołnierzem. Inteligencja również pr*- 
cińe pod terrorem  jednak niezadowolona oczekuje * 
utęsknieniem zmiany stosunków,

Ruchy partyzanckie. v
— Jak przedstaw ia się spraw a ruchów partyzan­

ckich?
— Oddziały partyzanckie, które w ubiegłym re ­

ku walczyły przeciw Kołczakowi, walczą dzisiaj prze­
ciw bolszewikom. W rogo wobec: Kołczaka usposo­
bieni eserzy Rogow i Gromow w raz se swymi od­
działami partyzanckimi wzniecili powstania, któr* 
szerzą się w gubcrnji ałtajskiej i w okolicy Omska. 
Dywizjon partyzanta Mamontowa rozbrojony został 
w Omsku.

W wojnie polsko-bolszewickiej inteligencja ro- 
sy.aka pokładała wielkie nadzieje. Szczególnie oży- 
vdv, się te nadzieje w chwili, gdy wybuchły składy 
aniLuiiau w Moskwie i gdy stacja iskrowa została 
zniszczona. W  Omsku myślano wowczar. że to po­
czątek bolszewickiego końca, Ludność czekała n* 
odpowiedni mo.nent. W ówczas zdenerwowanie czo- 
rez wy czajki przeszły do skrajnego terroru i dokonały 
liczny cn aresztowań. Objawia się wśród rad  sowie­
ckich zupełny brak zaufania do eserów, których po­
mawia się o poi ozumienie z Rolska. Represalja ze 
szczególną zaciętością stosowane są wobec ludności 
polskiej, której przymusową przeprowadzono reje­
strację. , 1 l>

—i Jak wygląda żołnierz?
- -  W ygłodzony, obdarty, z niechęcią odnosi się 

do władz sowieckich, ale iść musi pod przymusem, 
pod terrorem, posuniętym do niebywałych granic.

— Jak przedstawiają s it spraw y aprowlzacyjne 
na Syberji?

Fatalnie. Biak mięsa zupełny. Pasek kwitnie 
w całej pełni. Wobec zupełnego braku rowarów ma­
nufakturowych płaci się za ubranie 3fl—<ł000n rb., 
obuwie 20—30.000 rb.. garnitur bielizny 5.000 rb., ka­
wałek m ydła 400 rb., pudełko zapałek 100-120 rft. 
Wolny handel zabroniony.

Piotrogród. u  • Ł .. !
— Wspominał Pan o Piotrogrodzle.
— Bawiłem w jego m arach w męcząeem ocze­

kiwaniu na pozwolenie przekroczenia granicy estoń­
skiej przez ośm dni, po dzień 30 czerw ca br. Dawna 
carska stolica jakby zupclijie wym arła. Domy dłu­
gim nieraz szeregiem uderzają pustką. Ludność sto­
łuje się w komunistycznych „jadalniach", otrzymu­
jąc kawałek śledzia i kilka ziemniaków w  łupach. 
Natomiast komisarze sowieccy w tow aizystw ie we­
sołych dam bawią, się w całej pełni. Noce rozbrzmie­
wają wesołą zabawą do białego rana. Na stolach 
znajciuja się lukullusowe zdstawy.

Ceny aityki.łów spożywczych zastraszające* 
Chleb czarny kosztuje 350—400 rb.. mięso 2—3.000 
rb., funt soli 1200 rb„ funt cukru 5000 rb., ósma funta 
machorki 800 rb., flaszka mleka 250 rb.. cena jarzyn 
niesłychanie wysoka — a kolejarz pobiera 2.000 rb.!..

Tramwaje kursują tylko na głównych Imjach. 
Bilet tani, 2—3 rb., poczta bezpłatna, marek nie ma 
w  użyciu.

Pod wieczór słaby ruch zamiera. Cisza **Iega 
ulice. Gęste patrole przeciągają ulicami miasta, gęst* 
samochody pancerne w ęszą po placach i zaułkach. 
Biada spóźnionym przechodniom!...

Powrotnym szlakiem.
— Po długiej niebezpiecznej podróży, gdzie nie­

mal na każdym kroku uw aga musiała być napięn 
a nerw y sprężone do ostatnich granic — wydostał 
się wreszcie ppor. Gługiewicz z piekła bolszewi­
ckiego.

Przez Estonję, Szczecin, BeLlin — stanął wresz­
cie u granic ojczystych. Całe Niemcy rozbrzmiewały 
rozgwnreni „rw ycięstw a" na Mazurach i Warmii, 
radow ały się ich Piśmidla z... „rewolucji w W arsza­
wie, z wyjazdu rządu do... Paryża, z zajęcia Lw»- 
wa..."

— Lecz były to  ku moiej olbrzymiej radości po­
głoski, którym nie dawałem wiary — dorzuca mól 
miły interlokutor...

— I ja tak sądzę!... a.

od nakazem (kwili.
Miejsca poboru.

— „Małopolskie Oddziały Armji Ochotniczej" (bryg. pułk,
C z es ia #  M aczyński). O ch otn icy  zg łasza ją  s ię  w koszarach  
przy ul Zam ir>tynowskiej 1. 7. Tam  zgłaszają  s ie  o ficero ­
w ie, m e będący w czynnej s łu ib ie .

— Detactiement rotmistrza dra Romina Abrahama" —  
*  Koszarach za m a .styn ow sk ich  lub przy ul. K opernika 1.20.

— Artylerzysci - ochotnicy n ie będący w Wieku pobo-*  
row ym  mają się  z j <a^zai do D ow ództw a  Artvlerji M ało- 
po skich O d a z iiłó w  r.:mji O ch otn iczej pułk. Ś n iad ow sk iego  
przy ul. Z am ats:y ,.n A sk ięj 1. 7.

— Jazda A. u. bry^ MączyAsklego. P od oficerow ie  i ż o ł­
nierze, którzy K lejykolw iek  służy li pod dow ództw em  Ro­
mana A ugustyr,ow icza. zg łasza ją  s ię  w koszarach, p izy  u l . , 
Z am urstynouskiej I. 7

— Ochotnicza alużba sanitarna (maj. lek. dr. Lesław Wę­
grzynowski). LekarzetrKi), m edycyfczkij, sani'.arjusxe(szki).
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nie będący ob ecn ie  w  « y n n e j  służb ie , zg łaszają  s ię  w  k o­
szarach Jab łon ow sk ich , objeKt V. (m iędzy 12— 14 g o d z )

—  Oddziały woj' k łączności. Ż ołnierze, którzy służy li 
w armjach zaborczych  lub w  W. w oddziałach tclegr., 
telef., radiotet., tudzież m ło d z ież  sz i.ó ł technicznych i prze­
m ysłow ych: w  D O G . (pl. Bernardyński ó, sch od y  nr. 8 , od 
godz. 8 — 13).

OFIARY NA RZECZ ARMJ1.
Na rzecz Armii ochotnicze] złożyli dziś: Kast*

Kredyt. ..Jedność" 10.000 Mk., Spk. handlowa rolni­
ków i hodowców L0.U00 M L P. dyr. Wiszniewski 
10.000 Mk. (wszyscy z Brzeżan). Gremium Techni­
ków dcnt. w e Lwowie 10.500 Mk., oraz zobowiązanie 
leczenia bezpłatnego 30-tu żołnierzy miesięcznie. Za 
hojne dary  składam w  imieniu Armji ochota, najser­
deczniejsze podziękowanie.

Lamezan-Sallns, gen. por. mp.
DO NAŚLADOWANIA.

Ną polską potyczkę państwową złożyli i zapłaci­
li urzędnicy techniczni i admiwstracyjni wszystkich 
kop*iń rależących do Towarzystwa „Galicja**, tak w 
Borysławiu jak i w  zachodniej i wschodniej Małopo*- 
sc< położonych 417.000 M L Pożyczkę tę umożebntł 
Dyrektor Towarzystwa W P. Tadeusz Chłapowski, 
założył całą kw otę w  Banku przemysłowym w Bo­
rysławiu, którą następnie będzie ściągał urzędnikom 
w  dziesięciu miesięcznych ratach z ich wynagrodze­
nia. Nie wątpimy, że inni uizędnicy a za nimi także 
firmy naftowe nie pozostaną w  tyle. a w tedy cała 
kwota tak przez Tow arzystw a w Borysławiu jak l 
przez urzędników kopalnianych wzrośnie może do 
sumy 100 milionów marek. Vivat seąuens!

P. Dyonizy Sikora z Płoskirowa złożył w  naszej 
redakcji na cele Armji Ochotniczej brygadiera Mą- 
czyńskiego szablę, binokle pryzmatyczne tudzież go­
tówkę 100 marek.
KOMUNIKAT ORGANIZACJI I DELEGATÓW PO- 

WIATU.
Na zebraniu W ydzłaiu Organizacji i delegatów 

powiatu powzięto dnia 17 bm. następującą rezolucję;
1) Polska Organizacja pow. lwowskiego popie­

rając jak najgoręcej tworzenie armji ochotniczej n» 
obronę zagrożonej Ojczyzny i w zyw ając polską lud­
n e ':  powiatu bez różnicy stanu do wstępowania w 
sz .cgi ochotników — stwierdza jednakże, iż w  cięz- 
lciem teraźniejszem położeniu jedynie powszechny, 
przymusowy, jak najrozleglcjszy pobór wszystkich 
zdolnych do broni mężczyzn może zapewnić należytą 
obronę i zabezpieczenie państw a — właśnie taki po­
bór zostanie też przez sam ą ludność najchętniej po­
witanym ł z pewnością nie zawiedzie.

2) Polska Organizacja powiatowa w zyw a ludność 
powiatu do jak najwydatniejszego poparcia pożyczki 
odrodzenia.

7) Organizacja oświadcza się z całą stanowe*#- 
śch przeciwko tworzeniu wojskowych organizacji 
W  Inych i potępia je jako prowadzące do niechyb-
n rozdwojenia i naw et tarć wewnętrznych. Dla
iSt ka jest obecnie miejsce tylko w armh powszech­
ne: czy to stałej czy ochotniczej.

Wydz. polskiej Organ. pow. lwowskiego.
Z DOBROMILA.

Polskie Tow arzystw o Gimnastyczne „Sokół" w 
■Dobromilu na odbytem posiedzeniu dnia 18 lipca br. 
uchwaliło oddać cały czysty przychód Sokoła i do­
chód z przedsiębiorstwa „Kina" na cele ochotniczej 
Legji obywatelskiej i armji ochotniczej w  polu.

Haęja Mazurkówna.

Idą z a  Tobą..,.
Idą za T obą myśli szumiące,

Jak bystre fale —
Idą pacierzy słowa gorące,

Przez ciemne dale —
Przez łzy i krew,

Skąd leci zew,
D o broni!....

Idą za T obą serca tęsknoty,
W niemej udręce —

W prom ień miłowań kładą się złoty,
Na twojej męce —

Na kroplach krwi,
Co glo-ją lśni 

Na skroni...

Mą za Tobą znojnemi szlaki,
Duszy w ołania —

Niby sam otne, wędrowne ptaki,
W chwili rozstania —

Przez łzy i krew,
Idą skąd zew,

Do broni!....

Idą za Tobą szeregi bratnie.
Z  mocą tej wiary —

i e  Polski będzie słowo ostatnie!
Szumią sztandary —

Ponad łzy — krew —
Grzmi groźny zew,

Do broni!... I

POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!

Datki przyjmuie Komitet Obrony Kresów Zacho­
dnich, Lwów, plac Marjacki, L. 10.

tirtidomośsi bieżące.
Lwów, 22 lipca.

— K<*ifiskata. W czorajszy numer popołudniowy 
„Słowa Polskiego" został przez prokuratorię państwa 
skonFskowany za artykuł pt. „Strach ma wielkie »■ 
czy".

— Dow. Baiouu zap. wart. VI. składa gorące po­
dziękowanie Żyd. kL sportowemu za złożenie kwoty 
1072 Mk. 50. fen. z wstępów n a  match footb. na cele 
„Żołnierza polskiego".

— Ruch pociągów. Lwowska Dyrekcja kolei pań­
stwowych komunikuje: Z dniem 22 lipca br. w strzy­
muje się aż do odwołan:a na szlaku Lwów—Rzeszów 
poc!ągi osobowe nr. 42 (odjazd ze Lwowa 23.35) ! 
nr. 41 (przyjazd do Lwowa 16.55).

— Dziennik „Trybuna Polska" z dniem wczoraj­
szym przestał wychodzić.

— Generalny delegat Rządu dr. Kazimierz Gałecki 
wyjedzie jutro dnia 22 lipca br. rano do Złoczowa 
w  tow arzystw ie komendanta policji państwowej Ho­
szowskiego.

Dział ekonomiczny.
Wiadomości giełdowa.

W iedeń, 21. lipca. (PA T). G iełda.
Renta m ajow a 89*—, Austr. renta k oron ow a 84 —, 

Renta lutow a 92-75, W ęgierska renta koronow a 107-50 L osy  
tureck ie ' 5 2 5 — A nglobank 7 2 5 — B ankverein 7 2 5 — , 
B odencreditanstalt 1700, CreJitanstalt — •— Bank dep o zy ­
tow y — , L&nderbank 740-—, U nionbank — , Ż i-n o -
sten sk a  banka 1520 —, Kolej p ó łn ocn a  —.000, Kolej p o ­
łud n iow a 8 1 0 — A l p i n y  ■— Berg m id H uetten 8600,
Krupp 142 •—, Prager c i s e n ,  • -  kirna 2922— , Sk oda
2 1 7 2 —, Z .elen i :w ski i570‘—, F a ito  l.i.500, G alicyjsk ie  
Karpaty 8400-—, G alicja 162 i-—, Schoan ica  9100*—, Austr. 
kole je  34(30 —, W giersk ie  k o le je  — —, Poldihiittc 2400, 
Ap Ilo 3220, M erkur 9 2 , Prioritety kol p łudn. 1091"—,
W ęgierski Zakł. k r e d y to w y  •— B ank o„ o to w y  6 2 0 — ,
K olej L w ów -C zerniow ce 1875 —.

Wl8 deń. (PAT). Kursa austr. C n'rali deviz z  21.
lipca.

Am sterdam  365T (— •— , Berlin 447"— ( —-—), Zu­
rych 2 70  ( — 0 0  —). Chrystjar.ja 2 5 — (—•—), K openhaga
2 4 — (—■—), Sztokh olm  3i'ó0  (— •— ), Marki w  bankno­
tach 443 -  ( - - ) ,  Lei 4 4 0 - -  ( - • - ) ,  Lewy j !0 -  ( - • - )  
B anknoty szw ajcarsk ie  2o'75 (— ■—), B anknoty francuskie  
13-— { - — ), Liry 9 5 0 — (850'— ), N o y  angielsk ie 585—  
(— •—), D olary 1 5 0 — ( — •—), Ruble carsk ie 2’20 (— ■—), 
N oty  w ło sk ie  950"— (— '— )•

Zurych (PA T ). G iełda  z  21 lipca-
Berlin 14*60 ( - • - ) ,  W iedeń 3-70 (0  - ) ,  Praga 12-40 

(0 -— ), H olandja — *— ( — — ), N ow y Jork 573, (  - ) ,  
Londyn — ( —'—), P aryż — — (— '— ), M edjolan 32'?° 
B ruksela  — — (— '—), K openhaga — (— ■—), S zto k ­
h o lm  Chrystjanja ( - - ) ,  Madryt
_ • „  (—•—), B u en o s  A yres — — (—•—), K orony austria­
ck ie  stem p low an e o*—  (0 — ).

War zaw a 3'45 (0*—),
Z agrzeb 8 7 5  (0-—).
B ud apeszt 3'55) —).

K u r s a  giełd y k ra k o w sk ie j.
K urs sza cu n k ow y z  21 lipcaca 1920 noc.

Tapiery lokacyjne.
W aluta m arkowa  

Ofiarc Żądano Transakeje
wano

85—4•/« pożyczk a  kraj. z  r 1893
4°/o p ożyczk a  l.rr». szk o ln a  

z roku 1903 
4 V2°/o pożyć .ka kraj. z r. 1913 
4 ł/sp/o „ „. , . 1 9 1 4
4°/o pożyczk a  m. Krakowa 

z  ••oku 1909 
4°/o p ożyczk a  m. Lw ow a  
4W /o  oblig. Banku kraj.
4°,'o ,  „
4%  „ kolei kraj.
4 1/s°/o listy zast. Banku kraj.
4°/0 „ „ n 9

listy zast. Banku hip.
4  listy  69-letn ie Banku hip.
4 ł/*°/o listy  Banku gal. dla 

handlu i przem ysłu  
4!/i°/o listy zast. z iem sk ieg o  

Banku kredytow ego  
4V20A> listy gal. T ow arzy­

stw a k redytow ego ziem .
4°/o listy gal. T ow arzystw a  

kredy o w e g o  ziem .
Akcje bankowe. 

P olsk i Bank Przem ysłowy'
Bank hipo eczny  
Bank M ałopolski 
Z iem ski Bank kredytow y  
P ow szech n y  Bank kredyt.

po w szech n eg o  T. A.
P o lsk ie  T ow . handlow e  
H andlow a Ska akc. lm pex. 
Z ielen iew sk i
G órka, Faoryka cem entu  
Siersza , Z akłady górnicze  
T. P. G.
P o 'sk a  nafta
L em iesz  fabr. m tizyni roln.

86—
87—
90—

BI­
BO—
8 5 —
80 —
75—
97-50
92 —
9ir—
90—

91—

92—  

94—  

83—

87-00

88 —  
89—  
92—

83 —  
8 2 -  
87 —  
82—  
77—  
98*50 
94—
92—  
92 —

93—  

9 4 * -  

96—  

85—

93-

95—

400-— 4 5 0 ' -
550— 580—
550"— 590—
380'— 410*—

2 0 0 "— — -___

350— 400-—
2 2 0 — 240*—

1400— 1500—
1350— 1450'—
1300— 14% -
3000 — 3200—
1350— 1450—
1 5 5 0 -- 1650—

370—400
220

1400

Marki n iem ieck ie  a 100

Waluty.
430 — 460—

a 100 0 445— 455*— —

Ruble carsk ie  po 500 3Mj*- 330'— 325
po 10 0 305— 325 — —

„ duńskie 70— SO— —

Franki francuskie po 100,
50, 2o, 10) 14.— 15—

D olary Stanów  Zjedn. 155"— 175— —

„ kanadyjskie 1 2 0  — 140— —

Lei rumuński^ 475-— 5 0 0 - - —

P rzekazy na Berlin — — 448
„ ,  Franki — — —

M 9 Pr igu — —

102-50.  .  W iedeń — —

„ .  N ow y Jork — — 103
„ „ Londyn — — —
,  „ Am sterdam — — —

400 30 370—

400 24 540—
400 28 580—
400 24 340*—
2 0 0 10 215—
400 2 0 450—
400 30 385—

K u r s a  giełd y lw o w sk ie j.
Kurs szacunk ow y z  21 lipca 1920.

Waluta m arkowa
Wartość Ostatnia Płacą Żądają Tran- 

nom. dywidenda :sakc|a
I. Akcje bankowe za sztukę (w łączn ie  z  kup. bież.). 

Bank akc. zw i kow y K orony  
IV i V emisji 

Bank galic. dla handlu  
i przem ysłu  

B ank nip. gal.
Bank hip. zem elny  
Bank Ludowy  
Bank przem ysłow y  
Bank ziem . kred. gal.

II. Akcje Tow. handl. i przem

Browary lw o w sk ie  500 60 850*-
T ow . C hodorów  200 —  1120
T ow . akc. fabr. kart 2 0 " 30 660'
Fabryka cem entu  „Portla id

Szczakow a" 2l)0 40
T o w . akc. „Galicja" 4C0 100 11*900*—
T ow . G afota 200 —  1 0 3 0 -
T ow . G órka 200 22 1540* ■
„Oikos** Zakł. prz.drz. 1428 2975*-
P o lsk a  nafta 700 — i300*-
P o ls s ie  T ow . han d low e 200 30 4 4 5 -
T ow . P rzew orsk — —  — *-
T o w . R akszaw a ?nr' 40 3 5 0 -
Zakłady eltKtr. S iersza  200 6  750*-
G al. Zakł. górn. S iersza  200 — 1450--
T ow . Z ielen iew sk i 200 10 1400*-
L w ow ski akc. Zakład za ­

staw niczy — — —

III. Listy zaetawne za 100 Mk. (b ez  kup. bież.).

B ank p o lsk i dla handlu i przę­
słu  4*/so/o 

B anku h’p. gal. 41,,°/o 
ban k u  hip . gal. 4°/o 
Aanku hip . ze-n el. 4Va°/o 
Banku kraj. ga 4Wy®
Banku kraj. gal. 4°/o 
T ow . kred. gal. z iem . 4Vs°/o 
T ow . kred. gal. z iem . 4°/o 
Banku kred. ziem . gal. 4t/2°/o

K om un. Banku kraj. 4VP/o 
K om un, ia n k u  kraj. 4%
K olei lokalnej Banku Kraj. 4%  
P ożyczk a  kr; j gal. z  r. 1893, 4°/o 
P ożyczk a  kraj. gal. z  r. 1904 4o/o 
P ożyczk a  kraj. gal. z  r. 1905 4o/o 
P o ży czk a  kra, galic. z  r. 1908 

szk o ln a  4o/o 
P ożyczk i kraj. gal. z  r. 1°13 4Vs°/o 
P o z  'czki kra gal. z  r. 1914 4 1/s°'i 
P ożyczk i m. Lw ow a z  r. 189C *■•/o 
P ożyczk i m. L w ow a z  r. 1900 4° /0 
P ożyczk i m. L w ow a z  r. 1911 4° /0

V. Waluty,

Ruble carsk ie po 100 rb.
» u p o  500 w

» drobne
R „ble D um ski*  (po  1 0 0 0 )

(po 250)
K arbow ańce (po 1000)
G rzyw ny fpo  500 i w yżej)
Franki francuskie  
100 Franków  szw ajc.
1 Ł. Sterling  
1 D olar am erykański 
1 D olar kanadyjski 
sGnO m arek niem ieckich  
1 0 0  m arek niem ieck ich  
Lei rum uńskie po 500 

„ drobne
Liry w ło sk ie  
C zesk ie  korony
K orony austr. uiem  stem plow an e

- -

VI Dewizy.

Londyn
Paryż
Zurych
Praga
W iedeń
Berlin
N ow y Jork
M ediolan

VII.
Stopa eskontowa P. K P. 6o/„

Płacą Żądają Trans al

9o— 97— —
1 0 0 — 101  - ---

9 r 5 0 98-50 —
9 9 — 1 0 0 — — ’-- -

100-50 1 0 1 ,1 0 ---
9 2 5 0 93-50 _

100-50 101-50
94-50 95-50 __

98-50 99-50 —

>ez kup. bież.).
96— 97 — __

93 — 94— ---.
93— 94— —
95— 96— —
92: - 93— ■-- -
92— 9 3 - - —

9 3 - O, •—
''5-50 96-50 —
96— 9 ? - ---
8 8 - - 8 9 - -
8 8 -— 89— ---
8 8 — 8 9 -

3 3 5 - 355—
1

335— 3 5 5 - - *

260— 2 8 0 - -
6 0 - - 8 0 - - ---•—
40— 50— ---*—
13— . 8 — ---
13— 18— ---

1400"— 1 6 0 0 -- —
2900— 3 1 0 0 " - ---
n . 0 — 1 0 — —
160-— 180— —
130*— 140— —
455*— 4 7 5 " - —
4 4 5 - 465— --
470— 490— ------
3 7 0 * - 3 9 0 - ---

1 0 0 0 — 12 0 0 ‘—
3 9 0 * - 410-— —
B0 -— 10 0 *— ---

600— 700—
1400— 1 6 0 0 -- -- -
2900— 3100— ---

410— 430— —
1 0 2 — 1 1 2—
m - 190— ---

150— 170 — —

1 0 0 G— 120j - - —
towa.

-

O G Ł O S Z E N I A .

Wyjeżdżający ze Lwowa
„ m n  „ K .A /ła l  a Ki n ro f iirO  /IM m  t r  m i o u i l t a n i e  wić* I n f A a m a M tsw e  przedslęb ioi twa,
od 1 0  ' ‘

________ , dom y,
i 3 - 7 Senatorska 1

m ieszkania , etc  
4, II. p.

lnform afl*  
3788

Redaktor „ wżedsialny: Stanisław Biegąt Z drukarni „Słowa Polskiego" cod zarządem  Antoolego DohnaUka,


